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Przyszłe Koło polskie. 


Wybory e miast z 23 | onegdajase z 17 maja 
wprowadziły do parlamentu llegny szereg starych, 
wytrawnych parlamentarzystów, e których do- 
świadczenia nowe Koło polskie niewątpliwia sko- 
reysta; wybrani zostali: hr. Wojciech Deieda- 
szycki, ekse. Biliński, dr Kolischer, ka. 
Pastor, Abrahamowios, dr Głąbińaki, 
dr Małachowski, ekse. Korytowaki, dr 
Starzyński, dr Bobrzyński, dr Dulęba, 
dr Petelene ti. Wśród nowieyuszów na wie- 
deńskiej arenie parlamentarnej, jakimi będzie 
większa część członków Koła, powyżej wymienie- 
nt rutyną swoją 1 powagą nadawać będą Kołu 
tuu polityczny. Nie zbraknie w Kole jeszcze in 
nych tęgieh prsedatawicieli inteligency!, jak n. p. 
dr Stanisrewski, inż. Zteleniewski, prof. Sikorski, 
dr Battaglia, dr Gold i l., zktórych pracy | wle- 
dzy Koło wydatnie korzystać będzie. 

Statuty „Koła“ niewątpliwie ulegną smiauie 
w duchn demokratycznym i w dnchu większej 
samodzialności posłów. Większość w Kole hędą 
stanowczo miały żywioły demokratyczne. Najli- 
czebnlejstą frakcyą będą ludowcy, którzy posiądą 
ogółem 16, a może 17 mandatów; centrum ludo- 
wa nie zdobędzie więkezej ilości, jak 10—12 man- 
datów; konserwatyści nie dosięgną zdaje się na- 
wet cyfry 10 mandatów; resztę Koła stanowić 
będą demokraci mniej lnb więcej umiarkowani — 
d nerodowi demokraci (okolo 10 mandatów) 

« LJ 
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Klęska socyailatów w miastach gallcyjakich, 

Czwartkowe wybory w miastach galicyjskich 
nie wszędzie doprowadziły do resultatn. W kilkn 
miastach jak Tarnów, Nowy Sącz, Stryj-Kałusz, 
Bisra-Żywiac, Brzeżany | Brody - będą się mu- 
maty odbyć śctólejsze wybory (31 maja). 

W dwu miastach w Tarnawia, w Nawym Są- 
czu przychedzi do wyborów ściślejszych między 
kandydatami narodowymi a aocyallatarai. — 
Przewidywać można, że w obu tych miastach a0- 
cyaliści przepadną; w Taznowie jest prawie 
pewny wybór dra Battaglii przeciw soc. drowi 
Drobnerowi, w Sączu, jeżeli tylko przyjdzie do 
kompromiau — a byłby to skandal narodowy, 
gdyby nie przyszło do porozumienia| — między 
narodowymi demokratam| a postępową demokra- 
cyą, npadek soc. Kaczanowakiego jest 
nieuchroany 

Natomiast prawie pewnym jeat wybór socya- 
liaty int. Moraczewakiego, urzędnika mt- 
nisteryum kolejowego, r miast Ntryj-Katusz prre- 
ciw syoniście drewi Salzowi. Tak więc partya 
socyalistyczna w Galicyi doznała znowu bolesne- 
ga rozczarowania w deleń 23-go maja, bo na 6 
czy 7 kandydatów, «doła przeprowadzić zaledwie 
1. W Białej dr Gamplowicz pozostał w zniko- 


Żyd wieczny tułacz 


epracewal Walory Tomicki. 


Ciąg dalszy, 


Ledwo księżna raneiła okiem ne to pismo, gdy 
zawołała zaraz, niemal z przestrachem: 

— Cn ja widzę... A to szatan a tej Adryanny! 

— Co mówisz ? 

— Regdea zamkn Cardoviile, pisząc do mej 
siostrzenicy | prosząc ją o protekcyę, doniósł o po- 
bycia mładego księtia indyjskiego w samkn. Wie 
ma, że to jej krawny.. napisała więc do swego 
dawnego nauczyciela, malarza, profesora Norval, 
aby ndal się poesta i sprowadził księcia Dżalmę 
tego... którego właśnie wszelkimi sposobami trz; 
mać wypada zdala od Paryża. 

Margrabia zbladł | rzekł do księżnej: 

— Jeteli tu nie zachodsi jakle nowe dziwactwo 
twej siostrzenicy... chęć sprowadzenia tu księcia, 


Obaczymy jeszcze, jaki przyniosą rezultat wybo- 
ry ściślejsze wa Lwowie w dzień 24 maja, o 
których wyniku zawiadomi nas telegraf późną 
noca, oras ściślejsze wybory w powiecie kra- 
kowskim, gdsie kandydują socyaliści dr Dis- 
miand, Hausner, Braiter i Klemensiewiez. Breiter 
delki sucyalista ma podobna znaczne szanse; Kle- 
melmsiewiez będsie musiał stoczyć bardzo zaciętą 
walkę z kandydatami narodowymi włościaninem 
Wójcikiem i st. radcą Bujakiem, walkę, która w 
piątek na pewno nie zostanie rozstrzygniętą, a 
która przy następnych wyborach ściślejszych o- 
brócić się może na niekorzyść socyalisty. 

RZ 


l jl ludzi awzewych w Krakowie? 


Można latwo określić” prawdopodobną cyfrę 
ludzi biednych i bogatych, umiejących czytać 1 a- 
ualfabetów, ale zdaje się niepodobna stwierdzić, 
ila w jakiem mieście jest n. p. ludzi uczciwych. 


Boć dalibóg niewiadomo, komu można przyczepić ! 


etykietę „uczciwy“. Są ludzie, którgy w głębi du- 
azy nwałają się sa najnczejwszych, a w opinii 
nawet Bwołeli najserdeczniejszych przyjaciół ma- 
ją już markę zupełnie inną, są tacy, którzy się 
cieszą reputucyą nczciwych, a sami są przekona- 
ni o tem, że tak nie jest. Jednem słowem pod 
markę „uczciwy* trudno jest kogokolwiek pocią- 
nąć. 
O ile jednak niepodobleństwem możnaby na- 
zwać obliczenie w kieranku, kto jest uczciwym 
w Krakowie, o tyle prędzej możnaby dojść praw- 
dy, badając, kto jest nienczciwym. Specyalistą od 
obliczeń tego rodzajn jest organ krakowskiej 
mlędzynarodówki „Naprzód“. 

W ostatnich kilku dniach, ściśle mówiąc od 
18 b. m, a mote jeszcze kilka dni wateez, sapro- 
wadził „Naprzód* na swoich szpaltach rubrykę, 
którą możnaby nazwać „Czarną listą*. Wymienia 
się w niej w każdym prawie numerze aserag lu- 
dsi, których się tytnłuje hyenami, słodziejami, 
zbójami, -abnsiami i t. d. i t. d. W tej czarnej 
liście mn. azło się dotychczas najmniej ze 2000 
ludzi, a to tylko dlatego, że nla należą do mię- 
dryuarodówki. Po wyborach w dniu 17 b. m 
„Naprzód* ochrzcił imieniem rabusiów i gwałci- 
cieli, złodziei 1 szwindlerów wszystkich obywateli 
krakowskich, którzy mieli tę czelność, że nie 
głosawali na kandydatów socyalistycenych. Socya- 
Mstów prawdziwych, którzy z przekonania oddali 
swe głosy wa czerwonych kandydatów, według o- 
bllesenia było w Krakowie najwyżej 1000, gdyż 
reszta, około 2600, zo! przez socyalistów albo 
zhałamaconą, albo steroryzowaną, tak, że można 
1a wasystkie 3500 głosów socyalistycznych prsy- 
jąć najwyżej 1000, jako socyalistów na seryo. Ĉi, 
co nie głosowali na Daszyńskiege, Knglischa, Mar- 
ka i Misiołka są — wedle „Naprzodu“ — zło- 


dziejami, łajdakami i t. d., a więc nie można 
ich w taden sposób nazwać uczciwymi. liesciwy- 
mi są tylko el, którey głosowali na towarty- 
arów. 

A więc wedle tej statystyki liczba uczciwych 
ludzi w Krakowie wynosi — zdaniem „Naprzo- 
du* — najwyżej 1000 ludzi. Niema co mówić! 
Jak na stotysięczne miasto cyfra to nie imponu- 
jąca. a jut stanowczo lepszą o uaa mają reputa- 
cyę nawet nasi wrogowie, aniżeli „Naprzód*. 

Tylko, jedna rzecz jeszcze. „Naprzód", który 
przywdział katońską togę i przylepia krakowia- 
nom etykietę nczciwości, sam należy da tego ro- 
dzaju katonów, którzy w opinii ogółu nazywają 
się sami lajdakami. Nie można więc tego upośle- 
dzenia Krakowa tak bardse znown brać do ser- 
ca... Kto wie, czy liczba uczciwych krakowian nie 
stol w stosunku wręcz przeciwnym do obliczeń 
„Naprzodu*. r. 


Mistrz reklamy. 


Przed kilku dniami zmarł w Londynie w po- 
deszłym wieku jeden x najwiękseych mistrzów re- 
klamy współczesnej, William Beecham. Zdobył on 
rozgłos na całej prawie kuli ziemskiej. Nazwiska 
jego cedziennie niemal spotykało się w gazetach 
zagranicznych; przypominał się współczesnym sło- 
wem | rysunkiem. Beecham był początkowa far- 
macentą i pewnego dnia udało mu się w apteer- 
ce małomiastecekowej sporządzić pigułki, które 
miały wywierać na organism skutek wielostron- 
nie dodatni, wzmacniający, oczyszczający krew, 
pobudzający. Młodzieniec uwierzył w swą piguł- 
kę 1 niepowatrzymanie dążył do tego, żeby w in- 
nych tę wiarą wpajać. Działo się to przed dsie- 
siątkami lat, w czasie, gdy rynki stanowiły jedy- 
ne miejsce publiczna, mwłaszesa w rzeczach le- 
geniczych. To też młody Beecham stanął na ryn- 
kn miasteczka St. Helene — gdzie obecnie ster- 
czą niebotyczne kominy jego fabryk — t potzął 
wychwalać nieporównane zalety swych pigułek, 
posypanych cukrem. Na dwóch beczkach położył 
stara drzwi i na tej prymitywnej ladzie uprawiał 
handel drobnemi kulkami. 

Podczas wiatru t deszczu, znosząc rozmaite 
niewygody, stał Beecham na rynku St. Helens, 
jako żywa reklama dla swych pigułek, które sam 
wyrabiał po nocach. Wytrzymałością zdobywał 
powoli klientów, którzy zaczęli wierzyć w piguł- 
ki Beechama. 

Skromne przedsiębiorstwo przeszło prędko w 
wyższe stadyum rorwojn: powstała prasa wapół- 
Czesna, a z nią nowomodne ogłoszenia, które zno- 
wu są związana e rozrostem przemysłu, handlu 1 
komunikacyi. Plakaty, obwieszczenia stały się w 
ruchliwem 1 burzliiwem życiu współczesnem nie- 
skończenie ważnym czynnikiem powodzenia. I sno- 


krewnego... dowadzi, że wie o nim coś więcej, 
aniżeli domyślać się mogłań.. Nie można wątpić, 
te wie ona jnż o sprawie medali. Trzeba się 
mieć na ostrożności, bo ona mote zniweczyć 
wizystko. 

— A więc — rzekła stanowczym tonem księ- 
*na — nie trzeba, nie można już wahać się... trze- 
ba posunąć rzeczy nierównie dalej, aniżeliśmy są- 
daili.. i niech się wszystka skończy dzisiaj... 

— To prawie niepodobna. 


— Witystko jest możliwe! doktór i pan Tri- 
peaud są nam przychylni — rzekla żywo księżna. 


— (Chociaż tak samo, jak ty, jestem pewny 
doktora i pana Tripeaad — rzekł margrabia, ea- 
stanawiająe się — ale mogą się przestraszyć... gdy 
im się powie, aby raras przystąpili do działania ; 
wstrzymać się więc wypada aż do rozmowy, jaką 
będziemy mieli z twoją siostrzenicą... Pomimo jej 
przazorności, łatwo nam będzie wybrać sposób, jak 
mamy dalej postąpić... A jeżeli sprawdzą się na- 
see domysły... jeżeli wie ona o wszystkiem.. wtedy 
żadnego względu! a nadewszystko najmniejszego 
opóźnienia.. Nie trzeba się ociągać. 


— Cey miałeś sposobność uprzedzić osobę 


DAMSKIE 


(nowości) 


o którą idzie? — spytała księżna po chwilowem 
milesenia. 
| — Me tu przybyć około południa... niera- 
wodnie... 


|| 
| — Zdaje mi się, że miejsce to byłoby dogodna 


do celu, jaki zamierzamy... pokój ten tylko firankt 
przedzielają od małego salonu; tam będzie bardzo 
dogodne dla niego miejsce. 

— Wybornie. 

— To człowiek pewny... 

— Bardzo pewny... przecież jnź wiele rary 
używaliśmy go w podobnych okolicznościach; jest 
równie biegły, jak dobry do sekretu... 

W tejże chwili lekko zapukano do drzwi. 

— Proszę — rzekła księżne. 

— Pan doktór Baleinier kazał się sapytać, czy 
księżna pani może go przyjąć — rzekł lokaj. 

— Proś go, aby wszedł. 

— Jest także jakid pan, któremn ksiądz jego- 
mość naznaczył tu miejsce widzenia się około po- 
łudnia, a któremu, według jego polecenia, kazałem 
zatrzymać się w modlitewni. 

— To ten sem, o którym mówiliśmy — rzekła 
księżna. — Potem, kiedy zadzwonię, poprosisz 
doktora; gdyby zaś nadszedł baron Tripeaud, tn 


„ PASKI 


wielki wybór 


TOREBKI 


wu Beecham, który z właściwą sobie przenikli- 
wością pojął odrazu znaczenia dobrej reklamy, je- 
den e pierwszych odkrył wielką tajemnicę akute- 
caności ogłoszeń: ieh nieprzerwaną ciągłość. 

Formułował on swa ogłoszenia w krótkich ało- 
wach, żywo, ponętnie, sniewalająco. Można go na- 
zwać klasykiem sztnki reklamowania: niektóre je- 
go ogłoszenia są skończonym, znakomitym wego- 
rem etylu reklamowego. 

Pigułki Beechama rozchodziły stę przeto w co- 
raz większej ilości po świecie, poprzedzone kun- 
sztownie stylizowaną reklamą, w dytyrambach, 
wychwalającą skuteczność pigułek. Razgałęzlone 
stosunki Beechama sięgnęły do Tndyi, Chin. Egi- 
ptu, Afryki południowej, Ameryki, Australii. — 
Wspaniała fabryka, o udoskonalonych maszynach 
wyrabia ten produkt, beanstannie reklamowany. 
Reklama jest głównym motorem tego przemysłu, 
zatrudniającego tysiące ludzi. Tym departamen- 
tem zarządzał Beecham osobiście przez cele ty- 
cie. Ogłaszał się w dziennikach indyjskich, jak 
w gazetach chińskich, a rachwalanie tych pigu- 
dek spotyka się nawet w ladowych kalążeczkach, 
zawierających perską poezyę liryczną. 

Beecham nie ukrywał bynajmniej tego, że wy- 
daje olbrsymie sumy na reklamę, przywabiającą 
klientelę, W jednym z jego bilansów, wynoszą- 
cym 150 tysięcy funtów seterlingów; wydatki 
dzielą się jak następuje: 26.000 fantów szterlin- 
gów na materyał i robacienę, 100.000 funtów ast. 
na ogłoszenia; czysty zyak uczynił tego roku 
26.000 fantów ezterlingów. Podczas wizyty grnpy 
dziennikarzy, którym przedstawił taki prosty ra- 
chnnek, zapytano go, dlaczego nle zmniejsza wy- 
datków na ogłoszenia, żeby tą snmą powiększyć 
dochód. Beecham odrzekł e nśmiechem, że ogra- 
zee! kosztów reklamy smniejszyłoby tylko do- 
chody. 


w A, 


Z BRUKU. 


Co to jest agitacya? 

Przyszedł do mnie wczoraj chłop, przynoszący 
mi rano mleko, chłop z pod Krakowa. 
— Jakże tam, to wy dsisiaj posła wybieracie? 
powiadam. 
Ano, mówili, eo dzisioj som wybory. 
I ea kimże wy głosujecie ? 
Bo ja wiem. 
Jakto? Przecież macie kartę do głoso- 


wania. 
— Juści ze mom. 
— No to kogóź na niej napiszecie ? 
I co ta o to. Psyjechali wcora jakiesi pa- 
nowie i godali, zeby na Klemenaiewica dać głos. 
— A wy wiecie, kto to jest Klemensiewicz ? 
— Powiadali, se dobry cłek i ze sa nim trza 
dać głos. Te panowie obiecali, ze po mnie payja- 
dom i zawiezom mie do głosowania. To oni tam 


go wprowadź; potem wpuścisz tu tylko pannę 
Adryannę. 
Lokaj wyszedł. 
VI. 
Nieprzyjaciel Adryanny. 

Lokaj księżny Saint-Dizier wrócił e człowiekiem 
małym, bladym, ezarno nhbranym, w okularach; pod 
amA pachą trzymał długi futerał z czarnego sa- 

anu. 

Księżna odeswała się do przybysza - 

— Ksiądz margrabia uprzedził pana o cryn- 
ności, do jakiej jesteś wezwany ? 

— Tak, pani — odrzekł tenże piskliwym glo- 
sam, nisko się kłaniejąc. 

— Cay dogodnie tn będzie dla pana w tym 
pokoju? — mówiła dalej księżna. 

I przy tych słowach zaprowadziła go do pokoju 
obok gabinatn... 

— Bardzo dobrze mi tn będzie, księżno pani — 
odpowiedział przybysz w okularach, znowu się 
nisko kłaniając. 

— Skoro tak, proszę pana do tego pokoju! 
dam panu snać, kiedy będzie potrzeba. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
ręczne damskie 
skórkowe, jedwabne i z pa- 
ciorków (nowość). 
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== Kufry, walizk”, torby, necesery, portmonetki, pugilaresy, papierośnice, tytonierki. —= 


WIELKI WYBÓR, ceny najtańsze poleca 


Anastazy FRONCZ kraków, Floryańska 17. 


napisom, kogo cheom. Bo jakby nie psyjechali, to- 
bym nie głosowoł. Mom zimioki okopować, to ni- 
ma casu. zeby na głosowanie iść. A jak po mnie 
psyjadom i napisom kartke, to jaści pojade i caso 
nie zmitręza. 

— Więc wam to wszystko jedno, na kogo gło- 
aujecie ? 

— I, lo mie ta riemioki nojpilniejse. Jak nie 
psyjadom, to nie póde. Ale pedzieli, co pewnie 
psyjadom. 

Charakterystyczne, nieprawdaż ? 

Na wsi trzeba umieć agltować, a kandydatura 
jest pewna. Tam chodzi nie tyle o zasady, ile o 
agitacyę. Jak się chłopów zawiezie do głosowania, 
jak im się karty wypełni, to będą głosować. Ja- 
śeić nie wszyscy tak myślą, ale takich jest mnó- 
stwo. 

Taraz już możecie wiedzieć, co to jest agitacya. 

r 


Rozboje socyalistyczne. 


Zacietrzewienie socyalistów zaczyna przebierać 
miarę. Nasi towarzysze chcą, edaja się, wyhodo- 
wać na grancia galicyjskim taki sam bandytyzm, 
jaki od roka trapi Warszawę i czynią to wszę- 
stko w imię głoszonej przez nich swobody prze- 
konań. Wczoraj jnż zamieściliśmy wypadki bra- 
talnych napaści czerwonych towarzyszów, mszczą- 
cych się za klęskę Daszyńskiego, dzisiaj przyby- 
wa do tego wieńca ohydy socyalistycznej nowy 
kwiatek. 

Qnegdaj odbyło slę zgromadzenie wyborcze w 
Woli Duchackiej, na którem omawiano kandyda- 
turę dra Bujaka. Naraz, podjudzen! przez tzerwo- 
nych agitatorów robotnicy, nebrojen! w kije | ka- 
mienie, otoczyli hurmą dom, w którym się odby- 
wały obrady i kto tylko ze zgromadzenia wyszedł, 
na tego nepadali, ścigali go 1 bili. 

Zgromadzeni musieli się zabarykadować w do- 
mu, nie chcąc się narażać na pobicie przez ban- 
dytów, którzy, dostawszy w awe ręce wójta s Pła- 
szowa, Michnę, tak go pobili, że biedak leży dziś 
obłożnie chory i gdyby go wójt z Woli Duchackiej 
nie był ukrył w swoim mieszkaniu, byłby Michno 
śmiercią przypłacił awoje nlesocyalistyczne prze- 
konania. Następnie banda ta otoczyła mieszkanie 
nauczyciela z Płaszowa 1 dobijała się do drzwi, 
ale nadaremnie. 

Coraz częściej nadchodzą wieści o rozbojach 
towarzyszów z pod czerwonego sztandaru. Tylko 
tak dalej. System, stosowany przez socyalistów, 
może się skierować także przeciwko mim. Kto 
mieczem wojuje — od miecza ginie — powlada 
przysłowie. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dnia 26'maja 1907 


Park lordana i warsztaty rękodzielnicze, załażo- 
ne przez Ap. Jordana dla nczniów szkół średnich, pro- 
wadzone będą, jak sią dowiadujemy, przez żonę zmar- 
legu, p. Jordanawą do 1-go lipca br. W lipen zarząd 
nad temi Inatytucysmi obejmie gmina, która je będzie 
prowadzić przy pomocy knrakaryi, mającej być wybra- 
ng z grona obywateli. 

Ze spraw mlejskich. Kamisya drogowo-kanałowa 


Wiosła W KOSZ. 


Szkic piórkiem. 

(Pokój redakcyjny. Główne meble: biarko, fa- 
tel 1 kosz. Główna osaba: Redaktor Zoil, z za- 
sady człowiek zły, sgryźżliwy, wątrohiarz, jednem 
słowem „czarny czarskter*. „Poeci“ in effigie — 
w koszu. 

Zoił (przeglądając listy). A to utrapienie s tą 
wiosną! Lubię fiołki, sasanki, pierwiosnki, ale nie- 
nawłdzę grafomanii wiosennej, Z każdą też wio- 
sng, jak pola od pierwlosnków, kosze redakcyjne 
aż się bielą od zasmarowanych kartek. I dopra- 
wdy, nie wiadomo, co bardziej podziwiać w tych 
wiosennych kwileniach nieoplerzonych makolągw; 
czy brak jakiejkolwiek samokrytyki n ich anto- 
rów, czy ich naiwność, czy zadziwiającą odwagę, 
czy wreszcie zanik wszelkiego nieras amaku, któ- 
ry nawet przebija w prostych, a szczerych piosn- 
kach ludowych. Takie to wszystko robione, na- 
iwne | — śmieszne. Przeciętna publiczność, czy- 
tając nieraz odpowiedzi redakcyi, gotowa posg- 
dzać Zoilów o znęcania się nad mludemi talenta- 
mi, a czasem wprost podejrzewać o podrablenie, 
gdy cytują jaki dziwoląg... 

Poetka z kosza. Proszę o głos! 

ŚPIEW O WIOŚNIE. 
Hoj! myśli rozpościeł swe lotka w bieg! 
Upojcie swem błędem życia każden wiek, 
Upojcie mą Mac rozkoszy anem, 


uchwaliła na wczorajszem posiadzenin pregram budowy 
kanałów i chodników na rok bieżący. 

Sekcya dobroczynna pod przew. radcy Gadziekie- 
go uchwaliła wezcraj nowy rozdział zaliczek dla gron 
opieknńczych m waparela atałe | taryfowe dla ubogich. 

Przyjęcia da gminy. Sekcya wojskowa pod prae- 
wodnictwem radcy Bujwida uchwaliła wczoraj przyjąć 
do gminy na podstawie 10-letniego zaniedzenia 30 o- 
sób wraz z rodzinami. Siedmiu osobom nqekcya odmó- 
wiła przyjęcia z powoda braku wymogów ustawowych. 

Raki przysięgłych rozpoczynają alg dnin 3 czer- 
wea rozprawą przeciw p. Majewsklemn o obrazę czci. 
Rozprawa ta rozpiaana została na dwa dni. Następnie 
odhędą się rozprawy: 5 czerwca przeciw p. Bachow- 
kiemu o obrazę czci; 6 czerwca przeciw Wojalechowi 
Gawlikowi o nadażycie władzy urzędowej; 7 czerwca 
przeciw Lejzorowi Zimmerapitzowi o zgwałcanie. 

Z teatru mlejsklego. Kasa zamawiań teatru miej- 
skiego rozpoczęła już sprzedaż biletów na gońclnne wy- 
stępy p. Ferdynanda Feldmana, artysty sceny lwow- 
skiej. 

Pod koniec sezonn biażącege publiczność krakowska 
będzie miała sposobność podziwisć jednego z pierwszych 
aktorów polskich; nazwisko Feldmana nie jeat znane 
w mieście naszem tak, jak na to zasługuje wyśmienity 
wykonawca Fromentel'a w „Safandułach* Sardon, Re- 
jenta w „Panu Damazym* Biizińakiego, Bezaiemionowa 
w „Mieszczanach* Gorkiego, Boss w „Nadziei“ Heijer- 
manea i t. d. Starsze pokolenie bywaleów teatralnych 
pamięta go a epoki jego młodocianaj za dyrakcyi Ko- 
źmiana, który wraz za sławnym Rychterem hy? pierw- 
szych pedagogiem dzialejszej podpory teatru lwowskiego. 
Po kilkuletnim pobycie za dyrekcyi Koźmiana, Feld- 
man wyjechał do Lwowa — i tam przebywa stale od 
lat 18-tu. Dziś jeat ulnbieńcem publiczności lwowskiej, 
a każdy rok jego pracy scenicznej przynosi dorobkowł 
jego artystycznemu szereg ról, odtworzonych z |lmponn- 
jącą fantszyą twórczą, Jak każdy aktor niepospolitej 
miary, tak samo i Feldman nie ogranicza się na tere- 
nia skąpego wydziału ról — 1 choc tradycyjnie uchodzi 
zm „komika“ — repertuar jego składa mię też z całego 
szeregu poataci seryo - charaktęrystycznych, Niektóre 
a mich, jak Kozodój z „Dzwonu Zatoplonego* Haupt- 
mana, mają jnż swoją tradycję zachwytów publiczności 
i krytyki. Obvk niej: Bezsiemionow w „Mieszczanach* 
i Bos w „Nadziei“ atanowią czało jego dramatycznego 
repertuaru. Poza tami — kamedya wszelkiego typo nie 
wchodzi na acenę lwawską bez ndzialu Feldmana. Trzy 
popisy komedyowe: Fromentel w „Safandnłach*, Re- 
jent w „Panu Damazym* | Kegelberg w „Antomobili- 
beie” odegra znakomity gość przed publicznością kra- 
kowską, już w plerwszym tygodnia awcich występów. 

Z teatru ludowego. Przedstawienie „Trilby“ w tes- 
trze ludowym dało apoacbność młodej artystee tej uceuki, 
pnie Olsklej, do ujawnienia awego talentu. Pośród dru- 
żyny pna Pilarakiego pna Olska wyróżnia się wybitnie 
awemi zdolnościami, które szkoda, aby alg marnowały 
w wędrówce po prowincyi, lecz warte są zaprezeuta- 
wania się w ramach większej sceny. Poa Oleka posiada 
korzystne warnnki sceniczne, figurkę drobną, zręczną, 
rysy wyraziste, głos miły, który artystka umia modu- 
lować, dykcyg wyrażną. Gra jej świadczy o inteligen- 
tnem pojmowaniu roll i © znacznej joż rutynie, z od- 
cieniem oczywiście potrochu prowincyonalnem (który je- 
doak w innem otoczenia bezwątpienia da sig zatrzeć i 
usunąć). Jednom słowem, krytyk znalazł się w miłem 
położenin, ża moża atwierdzić pojawienie alę istotnego 
talentu na sceuja ludowej I zwrócić nań nwagę za- 
równa szerszej publiczności, jak dyrekcyi teatru miej- 
skiego, która mogłaby w pnie Olakiej pozyskać bardzo 
użyteczną miłę, Na większej ucenie, pod odpowiednim 


Zoil. Oto przykład jaskrawy i najsnpełniej 
autentyczny. 
Poetka (deklamując dalej)... 
Niech śpiewa o wiośnie, jak ptasaąt rój, 
Niech snója awa pieśni, jak szmerny zdrój, 
Niech błądzi pieśń moja za skowronkiem precz, 
Swohodna, wesoła, a chyżo, © wstecz... 
(nabierając oddechu). 
Hej, łany ubarwcie pielesze wron... 
Zoil (zatykając nery). Dosyć]... Sfiksowana a- 
nalfahetka | 
Poetka (usiłując dojść do głosu). Jeszcze tyl- 
ko 10 zwrotek. A są daleko piękniejsze. Np. : 
Skowronka wzbij latka maj myśli wstecz, 
I frówaj, tor wskaxój a mknij że precz, 


Zoil. Tak, precz! preczł.. (wbija gwałtownie | 


milknący głos w gardło kosza). 
Poeta Nr. I-szy (z Kosza). 


niekiej. 
Poeta Nr. I-szy. Proszę nie przeszkadzać! Za- 
raz będzie coś zupełnie innego (deklamuje). 
Wiosna! wiosna! 
iwieże tchnienia 
Niesie kn nam 
Wiosny wiew, 
A z tą wiosną, 
Z tą radosną 
I s tym wiewam 
Sennym wiosny 
Rośnie w sercu śpiew |... 


głos, który ostatniem tchnieniem szepce jeszcze): 


licy Slennej jeden + przechodniów, widząc, ża wiatr 
niesie kapelusz, stanął tak, że ma aig kapelusz zatrzy- 
mał n nóg. Schyli? aig więc i podniósł go. W tej 
chwili nadbiegł właściciel kapelnsza, ale ruztargniony 
zamiast go wzląć i włożyć na głowę, spojrzał na nle- 
go, chwycił go w rękę, przypatrzył sią na denko i 
rzekłazy: To nle mój! — przepraszam! — pnźcił go. 
Naturalnie wiatr poniósł go jeszcze dalej. Biedny wła- 
ściciel kapelusza złapuł go dopiero na Małym Rynku, 
a gonitwa ta wywołała m wszystkich przechodniów aal- 
wy śmiechu. 

Nowi nabywcy „Głosu Naradu*. Sąd handluwy 
w Krakowie zarejestrował nową spółkę wydawni 
którą reprezentują prof. dr. Straszawaki | ku. 
Stojałowaki, a komandytuikami ną pp. dr. Anto- 
ni Górski | drukarz Staniaław Tomaszewski. Redak- 
cyę „Głosu Narodu“ objąć ma niebawem ks. Stoja- 
łowaki. 

W obłokach kurzu Jużto na wszystko możemy 
w Krakowie narzekać, ala nie możemy narzekać na 
brak kurzu. Jnż od samego rana codziennie, za lada 
podmuchem wiatra powstają na najrachliwszych nli- 
cach takie tamany kur>u, że oddychać poprostu nlepo- 
dubna. Wezoruj, gdy alę zerwał silniejszy wiatr, na 
nlley Sławkowskiej powatała taka chmura kurza, że 
z jednego chodnika nie mażna było widzieć kamłenicy 
po drugiej stronie ulley. Iatne chmnry nnoszą nię tak- 
że obok kościoła N. P. Maryi, gdzie zazwyczaj panoje 
wlatr, a wcEoraj widzieliśmy na ul. Podzamcze istny 
huragan. Mamy niby zakład czyszczenia miasta, ala 
tego czyszczenia nie znać zupełnie. Są ul 
aig woale nie polewa wodą. Jeśll jnz dalsiaj w ten 
upoBób czyszczenie ulic się odbywa, to co dopiero bç- 
dzie w lipu, kledy upały będą jeezcze większe. Wte- 
dy chyba będziemy chodzili po Krakowie w kurzu, jak 
w obłokach. 

Amator kwiatów. Planty krakowskie wyatroiły 
alg już w przepyszną ziałeń i kwiecie, stały mig jnż 
na aeryo ozdobą Krakowa í to Jedną w najpiękniej- 
ażych. Nie brak jednak ludzi, którzy bez potrzahy, a 
tylko chęcią niszczenia wiedzeni, roztnyślnie niszczą 
ua plantach kwiaty. Wczoraj aresztowano obok po- 
wnika Straszawaklego niejakiego Wojciecha Kumórkę, 
który najspokojniej obrywał uajpiękniejsze kwiaty, u 
nawet przynióał sobie koszyk, do którego ja chował. 
Spoatrzegł go jednak zawczasu dozorca plantacyjny 
1 oddał w ręce policyl. Trz nadmienić, ża takich 
azkodników, zrywających kwiaty on plantach, zaczyna 
sig curaz więcej mnożyć į należałoby nad plnntami roz- 
winąć energiczniejszą opieką. 

Z deszczu pod rynnę dostała się Oktawia Bra- 
azniewaka, 26-letnia ałnżąca za Stantaławuwa. Zgłosiła 
się ona wczuraj da policyl krakowskiej po odblór >ga- 
bionego świadectwa | kniążeczki wkładkowej, ala przy 
atwierdzanin tożsamości okazało nlę, że Bronzniowska 
jest posznkiwana przez policyg lwowaką za azereg 
kradzieży na szkodę Leona Mnlcha we Lwowie. Bre- 
azniewska ałnżyła o p. Muicha i przed tygodniam 
skradła mu rozmalie kosztowności w złocie i srebrze. 
Widząc, że jej się noga w Krakowie powinęła, Bro- 
azniewaka przyznała się da zarzuconych jej kradzieży. 
Oddano ją w ręce aqdu. 

Kolejawy operator. Na dworca krakowskim are- 
sztowano wczoraj 44-letnlego Mikołaja Nikitejcznka 
z Sudogóry na Bukowinie, a to na żądanie kupea nli 
miecklego, Daniela Ehrenreicha, Nikitejaznk przycze- 
pił wię do niego we Wrocławin i kilkakrotnie w cią- 
gu drogi usiłował go okraść, Na dworcu krakowskim 
w ścisku zaczął nawet Ebrenraichowi obmacywać kio- 
szenie, ale bez akutkn, bo kupiec alg spostrzegł | od- 
dał go w ręce policyi. Badany Nikitejczuk uómaczył 


kierunkiem, talent ten mógłby się rozwinąć i wypole- 
rować; azkoda, powtarzam, tego talentn, na tnłaczkę 
po prowineyi. — O ile po wyałachanin jednego aktu 
„Trilby“ sądzić mogę, emploi pny Olskiej obejmnje 
role liryczne i naiwne o silnym podkładziu dramaty- 
cznym; warnnki aceniczne artystki wykharnie nadają 
się do tego zakresu ról. 155 

Teatr rozmaltości w parka krakowakim wypel- 
nia eodziennie żądna rozrywki publiczność, dla której 
główną atrakcję nowego, starannie dobranego progra- 
mn stanowi „mała Trilby“, mładociana mistrzyni w za- 
kresie mnemotechniki. Nie mniejszem powodzeniem cie- 
szą się: kwartet fpiewacki uliezników paryskich (Les 
Cadets de Gascogne), Jacques Bronn niemiecki ka- 
mik-tancerz karykatnralny, oraz bnmoryata Bronisław 
Bronowski. — Interesującego programu dopełniają pro- 
dnkcye gimnastyczne i choreograficzne. 

Muzyka kościelna. W niedzielę d. 26 b. m. 
w kościela N. P. Maryi podczaa ostatniej mazy áw. o 
godz. 12-tej wykona „Lutnia“ pod kierunkiem dyr. 
Steibelta z ndriałem orklestry 13 p. p. szereg nitwo- 
rów religijnych, między tymi: „Pater noster“ (Nie- 
dermeier), „Gratias agimna* (Rossi), „Ave maria stel- 
la“ (Grieg), „Benedictus“ (Paladilhe), „Gaude mater“ 
(Gorczyckl). Podczas mszy áw. kwestować będą P. P. 
Ekonomki na rzecz ubogich pod ieh opieką pozosta- 
Jaeych. 

Stow. pulskich rękodzielników „Gwlazda* n- 
rządza w niedzielę dnia 26 b. m. wielką majówkę na 
Woli Justowskiej w ogrodzie p. Męckiej (obecnie p. 
Mnanego). Przygrywać będzie muzyka wojskowa 20 
pp. W programie: tańce, które prowadzić będzie p. 
Doeniog, poczta, konkur piękności dla pań, nagro- 
dzony, kręgielnia l t. d. Na zakończenie ońwietenie 
ogrodu. Początek o grdz. 2 po poł. Watęp dlu panów 
60, dla pań 40 balerzy. 

Starostwo clsszyńskie czyni przeszkody w u- 
rządzeniu Zlotu ackolega polskiego w Cieszynie 2 
czerwca b. r. — Nie wątpimy, że znajdą się ludzie, 
którzy zwrócą władzy uwagę ua nieatoaówność tego, 
a publiczność polska ze wszech atron spowoduja iżby 
w dniu święta sokolego w Cieszynie tylko mowa pol- 
ska dominowała, boć to nasza placówka, do której 
praw nie wyrzekliśmy się... 

Nowa gslkawkl do zkrapiania ulic pojawiły się 
wczoraj na mieście. Są one całe z żelaza, a wodę nie 
rozlewają, jak używana dotychczas beczkowozy, ale 
rozpryskują po ulicy na całej szerokości, Zewnętrznie 
wyglądają one znacznie lapiej, niż dotychczaa używa- 
ne, czy jednak w praktyea okażą alę lepszemi — nlo- 
wiadomo. U naa bowiem zwłaszcza na rachliwych uli- 
cach, skropienie nlicy ule wystarcza zupełuje, bo wo- 
da na słońen wyselinie, a w pół godziny po skropieniu 
znown powstanie karz, Tu trzeba nlice zJewać wo- 
dą, a nie akrapiać, I temu, zduje slę, nowe slkawki 
nie odpowladają. 

Raztargnieni jegomaścia muszą niejednokrotnie 
ciężko pokutować za brak równowagi i spokoju. Wczo- 
raj przechodzący w południe Rynkiem koło pomnika 
Miekiewicza, byli świadkami ciekawej sceny, której 
bohaterem był właśnie z jednej strony taki roztargnio- 
ny jegomość, z druglej wiatr, czyli jak mówią krakow- 
akie andrusy — pan Wiatrowski. 

Od strony Snkiennie szed? ka kościołowi Marynckie- 
mu jakiń niestary jeszcze mężczyzna, w sankiennym ka- 
pelusza na głowie. Naraz zerwał się wiatr, taki silny 
wiatr, że w jednej chwili zerwał owemn jegomościowi 
kapelusz z głowy i potoczył go po zieml — na szczę- 
ście snchaj — aż ku milcy Siennej. Właściciel kape- 
lusza popędził, chcąc go dogonić i przytrzymać, ale 
wiatr był silny, więe kapelusz niósł coraz dalej, W n- 


Zoil. Wspaniały obras egrotycany, tylko — 
kurara kwitnąć nie może, albowiem — jest apre- 
parowanym sokiem trojącym s gatunku kuceylby 


(strychnos)... 
Poeta Nr III. A od czego licentia postica? Nie 


przeszkadzaj pan! Zresztą : 
Moje biała Ara śnią. 


Zoil. Aha, to przes sen bredzą! 
Poeta Nr IL 


Ponad u orga « ljanów sploty 


Zoil. A prawda | zupełnie eo innego, ale... 
Poeta Nr. I-szy (z zapałem). 

Tak mi dobrze 

Jest a tą wiosną... 


Zoil. Paulie, ale mnie nie dobrze! (zgłosza 


moja myśl 

płynie lekka, 
cicho, sennie, 
jaktwioronny 
awy — wiew! — 


Zoil. Uf. Cicho_mkną — — — 
Poeta Nr TII. (e kosza). Tai pdg" 


Moje hista Ars Moje biała Ara śpią 


Mają złotawe korony mę 3 
Zoil. A_to co takiego? EWĘ Niechaj śpiąl (chee się nakrać do ro- 
Posta Nr III. L Ą Poeta Nr IV, Przepraszam| Niech pan po- 
Za kratami w złotej klatco atacha : 


Białych ptaków para 
Kołysząc się w obie atrony, 
Na obręczy śni — — — 
Zoil. Ahal Ara — to papuga. Białe Ary to 
pendant do białych pawi. Dekadentyzm. 
Poeta Nr III. 
Skrzydał nigdy nia rozwiną 


DO NIEJ! 
Ach, jakże mało ksiądz ten dowcipu miał, 
Co na chrzcie imię zwykła dać el Amiel. 

Zail. Dobryś! Doplero ca Zeńr wyprawiał bar- 
ce z Florą wiosenną, teraz Amor zabiera sią do 
Psyche. 

Posta Nr 1V. O, gdyby... 

Zoil (niecierpliwie). Wiem, wiem! „Dwa serca 
złączone, klucz rzucony w morze, nikt nas uie 
rotłączy, tylko Ty, o Boże!“ Daj pan pokój | (przy- 
krywa szezelnie koss kilku tamami słownika Lin- 
dego, kładzie na to gramatykę Małeckiego i je- 
szcze krótki kurs pisowni polskiej). 


Śniąc prastarym lasem płynę 
Śród magnalji i śród palm, 
j bn ei szumi psalm — — 


Słońce leje złota żary 
I opada kwiat kurary 
Na nmszony grób Inkasów 
Na Iukasów grób prastary. 


zi 


torebki, wstążki, grze- 


| | 
l PASKI byki, szpilki, perfumy, 


wody, pudry i mydła toaletowe i t. p. 


POLECA 
w wielkim wyborze i po możliwie niskich cenach 


L. Szczurkowski 


Kraków, Grodzka 2, 


handel przyborów do szycia, haftu, krawieczyzny i największy 
w Krakowie skład zabawek. = 


aig bałamutnia i wykrętnie. Zdaje się, że jeat to je- 
den z tych operatorów złodziejskich, którzy grasują 
na kolejach i dają się dobrze podróżnym, niezur cenją- 
cym zbytnie uwagi na wapółtowarzynzów drugi, da 
brze wa znaki, Zatrzymano go w aresztach poli- 
cjjuych. 

Stary praktyk złodziejski, Franciszek Otowski, 
z pod Wieliczki, doskonsie obznajomiony jnż z proce- 
durą karną, bo już 18 razy był karany za zbrodnię 
krndzleży, dosiał nię wczoraj „do nla“ na wcale głn- 
piej kradzieży. Od kiłkn dni operował ou w hotelu 
warszawskim un Stradomiu. Wchodził przez okna do 


| 


pokojów i zabierał prześcieradin, kołdry, poduszki, aż | 


cebrzyka 
ngrzęźnie 


go wczoraj przyłapano na kradzieży 
w tymże hotelo. Nu i za glnpi cebrzyk 
Otowski znowu na parą miesięcy w kozie. 

Konia w workach. Jeden z naszych szanownych 
czytelników pisze nam: Przybyłem z dalekich stron, 
po Taz pierwszy da Krakowa. Jako Polak z radością 
| pisryzmem wjeżdżałem od strony kolel, ulicą Flo- 
rynńską do Rynku, ale nim zdułałem rozglądnąć się 
po wim i nacieszyć się jego widokiem, akuplenie mego 
docha rozprószjł najbliższy, a wielce oryginalny wi- 
dek: szereg koni w workach na głowach. Konie w ka- 
polnezach widzialem w krajach połndniowych, ale nie 
mogłem zruzumieć, co znaczą worki: czy to ochrona 
od akwaru sionecznego, czyli znak poknty. Że zdzi- 
wieniem dowiedziałem się, że w owych workach jeat 
odrobina owsa lub sieczki, i że niemi pozawiązywano 
pyski i nozdrza koniom, w calu nakarmienia Ich, Nie 
trzeba być zawodowym lodowcą koni, aby zrozumieć 
niewłaściwokć takiego sposobu karmienia. Zwierzę, 
mając zawiązany pysk i nozdrza, dual nię i przecho- 
dzi męczaruie, zanim zdoła pochwycić ziarno, ślizga: 
jące się w workn. Daleko odpowiedniejszy jest. żłóbek 
lub kasz podłużny, który przyczepia się do dyszla, u 
po nakarmienin chawa pod siedzenie. Jeżeli chodzi o 
to, ahy kania nia rursypywały owsa, tu można podło- 
żyć pod kosz płachię, choć nawet uranione ziarno nia 
przyniesie właścicielowi uszczerbku, bo nugrodzi je 
zdrowie i aila konia — Tak odbywa umię karmienia 
kon! w każdej wsi i mleścinie poza granicami Gali- 
eyi, nla biorąc w rachnbę krajów o wysokiej kulturze 
ziemi i hydła, gdzie iatnieją szkoły | egzamina doróż. 
karskie. 

Bielany. Z Bielan piszą nam: Tegoroczny zjazd 
na Bielanach nie nda? się z powodu pochmurnega dnia 
w niedzielę, t. j. w pierwaze ówiyto, ale za to w dru- 
gie święto, w dzień tak pogodny, spodziewano aig go- 
ści z Krakowa parowcem i gałarami, Tymczasem wy- 
Gleczka znowu została odłożoną. Toteż ludzi na Biela- 
mach zebrało salę niewiele. Zawód też ogromny apotkał 
tych blednych azynkarzy, którzy tu licznie zjechali, 
ażeby awcja interesa podreperować. — Prócz wielkiej 
liczby arałasów z gałęzi | przeknpek, był karuzel i pa- 
morama, Ceny były umiarkowane, choć troazkę wyższe, 
niż w Krakowie, zważywszy ogromne opłaty, jakie 
00. Kamednii ściągają za miejsca od tych przemysław- 
ców, wyłącznie katolików, Od każdego azałaan za dzień 
20 korou, od hnśtawek taksamo. Od panoramy, od ka- 
ruzeln pa 60 koron, jak mi opowindano. Trzeba prey- 
kuać, że Ojcowie dobrze nmią adminiatrować awym ma- 
Jątkiem, Toteż przez włościan okolicznych są nie lo- 
blani. 

Zdnje się jednak, że ulechcąc sią tak bezpośrednio 
zajmować temi interesami, wypuścili za ryczałtową su 
mę jakiemnś izrmelicie wynajem tych miejac, a ten 
czynsze ńciągn baz litości, 


Refleksye powyborcze. 


A gdy miały przyjść wybory, 
Pan Daszyński był aż chory, 
Aże zemdlał na trybunie — 
Haecker krzyczał: On nie runie! 


A gdy przyszło głosowanie 
„Naprzód* zaczął ujadanie 
Że Petelene rongé musi, 

Bo go „lud“ roboczy zdnsi. 


A kiedy się okazało, 

Że Petelenz wyszedł z chwałą, 
„Naprzód* wścieka się i złości, 
I chce wszystkim łamać kości. 


Lecz jeśli tak pójdzie dalej, 

Juk się „Naprzód* dziś suchwal!, 
To się może los obrócić, 

Ludu gniew na „Naprzód* zwrócić. 


Może za ten ton tak wściekły, 
Za ten terror krwią ociekły, 
Panów z pod czerwonej szmatki 
Lud wypędzi za rogatki. 
Niejowialski. 


Stołypin o kwestyi agrarnej, 


Peterahurg. (Pet. ag. tel.) Na wczorajszem 
toledzeniu Dumy przyjęto projekt regulaminu 
+ laty, potzem przystąpiono do dysknsył agrarnej. 


k 


| na wnioski postawione w ciągn dyskusyi. 


Prezydent ministrów Stołypln w obszernej 
mowie oświadczył, że rząd ma zamiar przedłożyć 
projekt agrarny, ponieważ wnioski komisyi nie 
mają szans, a tak samo rząd nie może się sgodzić 
Stoły- 
pin krgtykował dalej projekty różnych stronnictw 
lewiey. Projekty te doprowadziłyby do prawdzi- 
wego przewrotn cpołecznego. Według tych pro- 
jektów chłopi w prowineyach północnych otrzy- 
mallby więcej niż po 150 dziesięcin ziemi, w pro- 
wincyi archangielskiej nawet po 1.309 gdyby ca- 
łą ziemię rozdano; natomiast w prowincyi połtaw- 
skiej otrzymaliby oni po 9 dziesięcin. Widocznem 
jest tedy, że rozdział wszystkiej ziemi między 
wszystkich nie przyczyniłby się do usunięcia bra- 
ku ziemi w rozmaitych prowineyach. Będzie więc 
rzeczą konieczną uciec się do innego srodka. 
który rząd sam zaproponuje, mianowicie do emi- 
gracyi. Ludność Rosyl europejskiej wzrasta ro- 
cznie o 1,626.000 dusz. Gdyby liczyć 10 dziesla- 
tyn na rodzinę, potrzebaby rocznie 3 i pół millo- 
na dziesięcin dia tego przyrostu ludności. Ostate- 
tznym reznltatem byłby ponowny zamach stanu, 
gdyż nle pozwalanoby sobie udbłerać własności 
awej siłą. Pojawiają się propozycye, aby Rosyę 
zamienić w ruinę, a na jej gruzach wybudować 
nową ojczyznę. Sądzę. że Rosya nie padnie u pro- 
gów drugiego tysiąclecia, raczej sądzę, że znów 
się podniesie i nie zejdzie na drogę rozkładu, 
gdyż równałoby się to egonowi. Stołypin poddał 
krytyce program kadetów, w którym zawarte 
jest mnóstwo aprzecznośc! i który jest niejasnym 
Rząd jednakże podejmie jedną myśl tej partyi a 
mianowicie myśl ekonomicznej (wolności) niezale- 
żności chłopów. Partya kadetów proklamuje za- 
sadę pomocy państwowej dla ludności a zasada 
ta atoi w jaskrawej sprzeczności z przymusowem 
wywłaszczeniem. Wskarawszy na agitacyę wśród 
chłopów w prowine ach — mówił Stołypin da- 
lej — rząd przyłączaj się do tych kół ludno- 
ści, którzy życzą sobie poprawy bytu chłopów 
ua drodze legalnej. Lecz istnieją także inne prg- 
dy, zwiększające jedynie rozruchy 1 zmierzające 
do połączenia wszystkich sił wrogich rządowi 
Z Petersburga wysłane zostały listy, które wy- 
dowane zostały przer dzienulki prowineyonalne. 
Proponują one zabranie ziemi gwałtem. W takich 
warunkach można wnosłć, że rzeczywiście istnieją 
usiłowania wywłaszczenia ziemi gwałtem. Niebez- 
pieczeństwo to jest jeszcze dalekiem, ale należy 
położyć granice, której przekroczyć nie wolno. 
Projekt partyi kadetów zaprowadziłhy do tego 
samego rezultatu, co projekty stronnietw lewicy. 
Prezydent ministrów przedstawił następnie stano- 
wisko rządu. Rząd chce poprzeć los chłopów, chee 
aby byli dostatnimi właścicielami, gdyż tam, gdzie 
jest dobrobyt, tam także kwitnie oświata i praw- 
driwa wolność. W tym celu musi być chłop wyr- 
wanym z tych warunków, w których obecnie ży- 
je, musi on wejść w posiadanie owoców swej 
pracy. Wssyscy, chłopi, którym zlemi nie dosta- 
je, muszą potrzebną ziemię uzyskać. 

Powiedziano, że na ten cel będzie potrzeba 
57 milionów dziesięcin, podesma gdy rząd posiada 
tylko 10 milionów dziesięcin — ale rząd dopiero 
dzieło swe rozpoczął. Atakowano Bank ziemiań- 
skt; mówiono, że wszystkiego tego należy zanie- 
chać; natomlast rząd sądzi, że nie powinno się 
tej pracy zaniechać, lecz tylko poprawić to, co 
zostało zaczętem. Przeszedłazy do omawiania pań- 
stwowej aubwencyi — mówił prezydent mini- 
strów: Państwo jest chorem, a chorą jego częścią 
są chłopi, dlatego należy im przyjść z pomocą. 
Proponowano, aby rozdać 130.000 domenów mię- 
dzy chłopów, lecz nie można choremu ciału przy- 
wrócić sił, jeżeli się je pożywia kawałkami wła- 
snego mięsa. Należy organizm wzmocnić, a zara- 
zem zwalczy się i samą chorobę. 

Wazystkie stronnictwa w państwie muszą w 
tem dziele wsląć ndział. To byłoby wprawdałe 
socyalismem, ale socyalizniem państwowym, któ- 
rego już w Europie często używano. Państwo mo- 
głoby skupywać ziemię prywatną i utworzyć z 
miej razem z domenami państwowymi i cesarskimi, 
fundusz ziemski. Ceny nie poszłyby z tego powo- 
dn w górę. Podaż ziemi jest znaczną. CI, którzy- 
by odczuwali bardzo brak ziemi, mogliby pod ko- 
rzystnymi warunkami otrzymać e tych funduszów 
pomoc. Chłopi są obecnie biedni i nie mogliby 
zapłacić wielkich procentów, których żąda pań 
atwo, jednakże państwo mogłoby objąć różnicę 
między stopą procentową mających kyć wydane- 
mi obligacyi, a stopą procentową. jaką uzna za 
normalną dia chłopów. 

Różnicę tę mażnaby wstawić do budżetu. W ten 
gposób przyczyniliby się wszyscy do niesienia po- 
macy chłopom, iżby mogli nabywać złemię. której 
im potrzeba. Co dotyczy przymusowego wywłasz- 
tzenia, to nie należy go uważać za Środek zarad- 
Gry stworzyłoby ono w zrujnowanej Rosyi 
jeszcze jedną zrujnowaną klasę, klasę ra nowa- 
nych właścicieli dóbr. Przymusowe wywłaszczenie 
może być niekiedy potrzebnem, ale tylko w wy- 
padkach wyjątkowych. Stołypin zakończył mowę 
następującemi słowami: Doświadczenie moje 10- 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 


letnia przekonało mnie, że należy ciągle pracować 
nad sprawą agraruą i że nie jest rzeczą możliwą 
odrazu ją rozwiązać. Proponuję skromną, ale do- 
brą drogę, zaś wrogowie państwa chcieliby drogę 
radykalizmu, drogę zniszezenia historycznej Roayl, 
oderwania się od tradycyi kulturalnej. Cheą oni 
wielkich wymuszeń, my zaś życzymy sobie wiel- 
kiej Rosyi. (Oklaski na prawicy). 


Wybory w Galicyi. 
Okrog wiejski Kraków-Podoórze-Wieli 
(2ka-DODCZJ CE, 


W powiecie sądowym krakowskim oddano wa- 
żnych 8006 głosów, z tego otrzymali: 


Wójcik 3636 głosów 
Bujak 1830 „ 
Klemensiewicz 2651 


" 

Przy pierwszym wyborze głosowało 8646 wy- 
borców, mianowicie za Wójcikiem 3186, za Kle- 
mensiewiczem 3581, za Bujakiem 1878. Widać 
z tego, że wczoraj w krakowskim powiecie nie sta- 
nęło da urny przeszło 600 wyborców. 

Ludwinów. Głosowało 445; Bujak 137, Klemen- 
siewicz 264, reszta głosów rozatrzelonych. 

Socyaliści dopuszczali się niebywałego terro- 
ru; włelu obywateli, głównie właścicieli realności, 
nie głosowało, bo obawiali się zemsty za strony 
socyalistów. 

Podgórze. Godzina 7 wieczorem. Obliczono 
3664 głosów. Otrzymeli: Klemensiewicz 1578, Bu- 
jak 819, Wójcik 175. Roestrzelonych 82. 

Wieliczka. W okręgu wiellekim znany wynik 
z 13 miejscowości. Brak jeztcze z dziewięciu. Na 
oddanych ważnych głosów 5866 otrzymał Bujak 
2269, Wójcik 2643, Klemensiewicn 949, reszta 
rozstrzelona. 

Na podstawie tych relacyj największą liczbę 
głosów otrzymał Wójelk 6503, potem dr Bujak 
5298, wreszcie Klemensiewicz 5179. Prawdopo- 
dobny byłby wykór ścisły między trzema 


. 
Wybory we Lwowie. 
Lwów. W okręgu V. przy ścisłym wyborze 

wybrany został dyrektor gimnazyum dr Fr. Toma- 

szewski (nar. dem.) 1274 głosami; dr Dwernicki 

(post. dem.) otrzymał 1231 głosów. 

W okręgu VI. wybrany prof. dr Józef Buzek 
(nar. dem.) 1165 głosami przeciw Hausnerowi (soc. 
dem.), który otreymał 1077. 

W okręgn III. wybrany został dr Herman Dia- 
mand (aoc. dem.) 2476 głosami przeciw Samuelowi 
Horowitsowi 2447 gł. 

Lwów. Według dokonanego w przybliżenin 
obliczenia w okręgn II. padło 1857 gł. na Ernesta 
Breltera, a na dra Stesłowicza (dem.) 1861. De- 
fnitywny wynik znany będele dopiero dziś, gdyż 
akrotynium odroczone do dziś godz. 11 przed po- 
łudniem. 

Stanieławów. 

Stanisławów. W okręgu XIV. oddano głosów 
ważnych 3829. — Paweł Stwiertnia (post. dem.) 
ntrzymał 1976, dr Braude (syon.) 1853. Wybrany 
Stwiertnia. 

Żydaczów-Rozdół. 

Lwów. Oddano ważnych głosów 6725. Otrey- 
mall Dawid Abrahamowicz 3542, Ernest Breiter 
1794, dr. Male (syon.) 1269. Wybrany Dawid 
Abrahamowicz. 

Jaworzno-Chrzanów-Krzeszawice Liszki. 

Liszki. Uprawnionych 6328. Głosowało 3140. 
Otrzymali: Ks. Szponder 2217, Kurowski 713, 
Dąbek 156, Stuhandel 6. 

Biała-Qówięcim-Kęty- Andrychów, 

Biała. W okręgu wyborczym 36 głosowało da- 
tychczas 14751 wyborców. Dobija otrzymał 7490, 
ks. Hanasiak 3187, Daszyński 3163. Brakuje je- 
szcze rezultatu œ jednego miejsca wyborczego. 
Możliwy ściślejszy wybór między trzema. 

Limanowa-Nowy Targ-Czarny Dunajec. 

Czarny Dunajec. Ks, Saturnin Rreszódko o- 
trzymał 184, Józef Ptaś 172, Wincenty Orzeł 77, 
Adam Żuk-Skarszewski 34, reszta rozstrzelone. 

Ogólny wynik wyborów. 

Wieden. Wybory do Rady państwa zostały ukoń- 
czone we wszystkich prowineysch s wyjątkiem Ga- 
leyi. Na 410 rezultatów brakuje jeszeze jeden wy- 
bór ścisły z Dalmacyi i jeden ze Styryi. Z 408 
posłów wybranych, mają 


Socyalni demokraci 82 mand. 
Chrzaścijańako-społaczni 66 , 
Wolnomyślni Niemey 24 az 
Niemiecka partya ludowa 2508 
Niemieccy agrarynsze Tai r 
Woln. wszechułemcy MERY 
Wszechniemcy dg 7 
Katolickie centrum LIP AG 
Młodoczesi ŻA e 
Staraczesi BG 
Czescy agraryusza 33 , 


Klerykalni Czesi 


Radykalni Czesi rozmaitych odcieni 10 „ 
Liheralni Słoweńcy 5 
Klerykalni Słoweńcy gie 
Włosi 14% 
Rumuni sa o S 
Chorwaci d=4 
Serbowie hg 
Niemlecki radykał jop 
Nierawisły socyalista i Z 
Dzicy Czesi f 


Wśród wybranych znajduje się minister Forst 
(dwukrotnie wybrany), minister Derschatta; z mlo- 
doczechów Kramarz, Herold, Kaftan, Fiedler; z wol- 
nomyślnych Niemców Bachman, Pergelt, Demel, 
Funke, Urban, Nitache; z niemieckich Indowców 
Chiari, Steinwender; e nierależnych  wszech- 
niemców Wolf, Pacher; z socyalnych demokratów 
Pernerstorfer. Wybrany został hr. Sternherg, pa- 
dl! Baernreither. Eppinger i Schalk. 


Telegramy „Nowin“, 


Regulacya płac nauczycieli. 

Lwów. Filia e. k. Biura korespondencyjnego 
upoważnioną jest do twierdzenia, że pogłoski, ja- 
koby przedłożenie do najwyższej sankczi ochwa- 
lonego przez Sejm galicyjski projektu nstawy kra- 
jowej o regulacyi płac nauczycielskich napotyka- 
ło na przeszkody, a nawet, jakoby projekt ów 
miał być zwrócony namiestnictwa, są zupełnie z 
prawdą niezgodne. 

Zajście w Trzebini. 

Lwów. B. Kor. donosi, że wiadomości, podana 
przez niektóre dzienniki, jakoby w Trzebini pod- 
cras zgromadzenia wyborczego, urządzonego przeg 
kandydata partyi socyślno-demokratycznej Karow- 
skiego, wybuchły zaburzenia, które spowodować 
miały wkroczenie alty zbrojnej, a w następstwie 
pociągnąć za sobą ofiary w ludziach, nie znajdują, 
według zasiągniętych z urzędowego źródła infor- 
macji, dotąd wcale potwierdzenia. 

Proces hajdamaków, 

Wiedeń, Proces studentów ruskich, winnych 
napadu na uniwersytet we Lwowie, odbędzie się, 
jak donosi „N. fr. Pressa“ dopiero w jesieni, 
gdyż sądy wiedeńskie podjęły się powtórnego a- 
pracowania aktów śledczych, nadesłanych za Lwo- 
WA. 

Jeszcze spisek na cara. 

Berlin. Z Petersburga donoszą, że przywódcy 
partyi kadetów kategorycznie oświadczają, że ros- 
puszczona przez rząd rosyjski w prasie zagrani- 
cznej wieść o spiskn na życie cara, jest grubo 
przessdzoną. Rząd chciałby w ten sposób uapra- 
wiedliwić masowe aresztowania, dokonane w osta- 
tnich czasach. 

Letnia mieszkanie. 

Peteraburg. Prezes ministrów Stołypin i ml- 
nister spraw zagranicznych Izwolski w lecie ra- 
mieszkają na letniem mieszkania w zamku car- 
skim na wyspie pod Petersburgiem. Cała część 
wyspy, na której stoi zamek wraz z ogrodem, o- 
toczona jest drutbm kolczastym, co 30 metrów 
stoi posterunek wojskowy, a nadto w nacy 60 
wielkich lamp elektrycznych oświetla całe oto- 
czenie zamku, tak, że nikt nie może się zbliżyć 
niespostrzeżony. W pokoju telefonicznym zamku 
jest skoncentrowana cała masa sygnałów ostrze- 
gawceych. 


laka hędzie pogoda w sobotę? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi motereologicznej : 
Galicya zachodnia: Po większej części pochmur- 
nie, mierne wiatry, ciepło, skłonność do bure. 


NADESŁAN 


C. k. nadwarny fotograf 


B.B HENNER 


wykonuje zdjęcia codzlannie, bez względu na 
stan powietrza. 420 


Kraków, Szewska 27 (róg plant). 


kład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 39. I. piętra. 
(Dom Wgo Włał. Fischera), Linia A— P. 


Stała pensya! 


Potrzebni są roznosiciele. zarównu ekis iA 
starsi ludzie. Zgłaszać się należy w admlnietracyi 
„Nowin“ ul. 7, Zacieze, parter. 


« Swój bogato zaopatrzony skład obuw a wykonanego z najwię- 


— PIERWSZA KRAKOWSKA _ © kszą elegancyą, według najnowszych fasonów: — Przyjmuje 


SPÓŁKA SZEWCÓW „79 


przy wicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) Ē 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


-zmakomite śniadania, 
podwieczorki i kolacye 


Magazyn Obuwia -zez = 


wienia na obuwie wszel<i:go rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 


an 


w mleczarniach FK. Dobrzyńskiej W KRAKOWIE. 


Zakłady zimowe: Sławkowska 12, Plae WW. Świętych 9 i 10. 
w Zakłady letnie: Park Dra Jordana, Planty (obok Biskupiego Pałaci). 


Za Starakich 


Maryakarnasiewiczowa 


żona majatra stolarakiego 


przeżywszy lat 
viężkich cierpi 
aw. Sekramentawi, zasnęła w Pa- 
nu dnia 24 maja 190% raku. 
W smntku pozostały mąż wrax 
z dziećmi zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną 
Publiczność na wyprowadzenie 
załuk, które nastąpi w niedzielę 
dnia £$bm. o godzinie 4 po poln- 
żałoby L. 
y Krótkiej wproat na miej- 
sce wiecznego spoczynku 


Nabożeństwo żałobne 
wlprawiunem zostanie w ponia- 
działek dnia +7 b m. n godzi- 
nie $ rano w kościele parafialnym 

iw Floryana. 
Zakład pogrzebowy Jana Wolnega. 


4. przy 


Q 
Z Muzyków 


Katarzyna Woladska 


dona em c. k. dyrektora fiial 
Kany krajawaj w Krakawia 
przeżywszy lat 68, po długich i 


Stroskany mąż saprasza Kre- 
wnych, Znajomych i Przyjaciół 
À 


laie się w sohotę dnia 46 bm. 

o godzinieŚ po południu x domu 

żałuby pod L. 20 przy ul. Jabło 

nowskich, wprost na miejnce wie- 
cznegu spoczynku. 


Nabożeństwo żałobne 


młprawionem zostanie w ponie- 
działek dnia 27 a godzinie 
nmoj ranu w le ów, 


Nor- 
herta. 


Zakład pogrzebawy Jana Wolnego. 


O io ae | Zm AWK 
DROBNE OGŁOSZENIA 
pe 4 balarzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


2 czeladniiów dwóch veeni 


putrzeba zarix du zakładu rymar- 
_ skiego $. Plotrowicza, Kraków, Flo- 
rynónku 8. 485 


20.000 Kot. noraa iiae 
kę. — Zgłoszenia p je przyjmuje 


Administracza „Nowin“ 


Panienka inteligentna 


a tkuiczoną VI. klasą, władająca 
Językiem niemieckim potrzebna jako 
| ckspedzentka do fabryki wyrobów 
cukierniczych 
ldzafa Siermontawskiego 
w Krakowie. 495 


2 rzeladników stolarski.h 


potrzebuje zaraz 


| ANDRZEJ GASIENICA 


mistrz atolaraki 496 


| Zakopane. Krupówki. 
| —— 


Do sprzedania. 


jm 


KASA KONTROLNA 
hardza tania do sprzedania Ugiądać 
4 godz. po poładzia Adrem 
gl. Ajencja Dzienników |0- 
408 


ndzi 
kłoszeń, Sławkowaka Y. 


Dwór 1.4, od Bochni, przy go- 

WOT icicu, mający 78 mórg gron. 
tu z tego 16 mórg lasu, z inwenta- 
rem żywym i martwym do sprzeda- 
nia. Cena 29.000 sir, w tem 13.000 
słr. długu hankewego ; dopłata tylko 
18.000 xir. Może także być wydzier- 
tawiony. Wiadomość: między godz. 


k 


1-8 w poł. w Administracy! „No- 
e 


| między godz. 1—8 w poł. w Admi- 
stracyi „Nowin“. 


"na węgierskie 


| na flaszki, litry | szklanki 
|| polaca handel pod firmgig 


'NOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Maly Rynek, róg uliey 
Rzyitalnej. 

Ze prawdziwaśń i czystość rę- 


czy alę 437 j 


otel Polski 


Krakowla ul. Floryanaka 42 
(shak Bramy Flaryainklej) 

wa pokoja dla przejesdnych 
dwiatłem, usługą i opałam od 


ZAKŁAD 
artyst.-kamleniarski 
1 hodowlany 


Józefa Kuleszy 


zaprzeciw cmentarza w 
» Krakowia la 
wielki wybór 
pomników 
granit 


seu | na prowinoyi. 292 
NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miikowskiega 


PT 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 
l-go maja 1907 r. objąłem handel dotychczas prowa- 
dzony podfirmą Andrzej Schultz w Krakowie Rynek głó- 
wny Nr. 32 i takowy nadal pod własną firmą Stefan 


Porębski prowadzić będę. Polecam się łaskawym względom 


W KRAKOWIE 
ulica iw. lana 6 (Hotel Saaki) 


wyazło ósma znaczala pawlekazone 
wydanie dziełka pod tytułem 


najakutaczniajsza da Matki Ba- 
sklej Nłeustaj. Pomacy 
przoź 
O. Saint Omer'a, Redemptorystą. 


7 francuskiego przełożył O. Bernard 
Łubieński, tegoż zgromadzenia 


Str. 248 w 39-ra kartonowane 50 bal 
| Toż samo dzielko z obwdkami nie- 
bieskiemi na każdej stronicy, z obraz- 
kiem Lardeo pięknym, kolorawanym 
Najśw. Paana Nieunt. Pomocy w upra- 
wie bardzo ozdobnej płórionnoj ze 
słoceniami, (różne kolury) brzegi 
ałucone K. 1. A4-a 


2 kgr. Cukrów deserowych 


Na porto jednego egz. nalaży załączyć 
10 Ùal.; jeżeli posyłka ma być reko- | 
mendowana u 26 balerzy więcej. 


Najnowszy katalog nakładowy | 
przeayła mę każdemu bezyłarnie i| 
franoo 


Zmiana Lokalu. 
64. Ajenoya dzienników i ogłoszeń 


J. HOPCASNA, 
A.SALOMONOWEJ 
zmajdnjo siq etacie 44 
kowskia] 2. 
śwlata. Sprza- 
p ly rów pism, bro- 
acar, konduktorów, kalendarzy, wido- 
kówek i t. E Przyjmuje nią lngeraty | pa 
(aqlaazenia) da wszystkich plam. 
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. 
Filie sprzedaży pism na naszych etra- 
ganach: Mały Rynek i Wolnica, 
oraz kiosk narożnik ni Dletla | Kra 
kowskiej 


sw kor. 240. wa 


Jan Michalik 


abryka Cukrów deserowych 
Kraków, ul. Floryańska L. 45. w, 


== 


Porgbski & Zimler 


Kraków, Rynek 1. 8. 


połecaję B04 
Perfumarye | mydła, 
Grzehienie, 
Szczotki, 
Szpilki i grzebyczki do wło- 


Krakawianka 
Czekolada mleczna 


na sposób szwajcarski 
wyrób własny poleca 


A. Piasecki, Diuga 10. 


ul. Florymńaka 2 89 
Hatel Drezdeńaki, Kraków. 


jLusterka podróżne. 


A. LARISCH 


Kraków, ul. Szewska Nr. 19 


pola 


Aparaty fotograficzne 


najnowsre modele po fabryeanych cenach 


Atoliorportrotowa i ciemnice 


bezpłatnie do użytku 
443 tnoich P. T. odbiorców. 


Roboty amatorskie pa naj- 
niższych cenach. 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
1 hurtownie 


PAŁARNIA MANIY myborowe gatunki 
Rawy palonej 
i ÀN CJ najnowszym 


4 i najlepszym apo- 


w; Ai aubem za pomocą 
cą, 


para ka 1 
= m 


I Da „rzuć pawie” 
uRAnuÓW po sonaań 
magm najniżseych. 


M. JAWORNICKI. 


m 
Steckenpferd | 
BAY-RU ML 


2 fabryki Bergmana & Ca.. Drezna | Tetachen nad Łabą 
zapobiega znakomicie tworzenia się łupieża, jakotaż przed- 
wcresnej siwiśnie i wypadania włosów, wzmachla cebulki wło- 
sowa i jest nadzwyczajnym, wzmacniającym środkiem do nacie- 

| Tania przeciw bólom renmatycenym i t. d 210 
Na składzie — w cenie K. 2 i E. 4 za flaszkę —- we wszystkich apte- 
kach, drogneryach, perfumeryach, fryzyerniach i składach mydła. 


Y koron wyżej. 916 


Anarepsócka. 


NA RATY! 
z Zegary 


każdemu, oną 


ubuwia. - 


i poparciu P. T. Publiczności 


Stefan Porebski 


Kraków, Rynek gł. 23 dawniej Andrzej Schultz. 


W niedzielę i święta handel zamknięty. 


polecają 


Reim kSpółka, Kraków, Rynek 37, Linia A- 


Tolefoa Wr. 81. Ulica Radziwiłłowska 31 Telefon Nr. 81 


KRAKÓW 


róg ul. Lubkz 


dla chorych przychodnich 


AMBULATORYUM 


zaopatrzone we wszelkie przyrządy do badania i leczenia, 
mę Godziny przyjęcia od 9 da 11 przedpołudniem. ww 


SALA OPERACYJNA. 


ZAKŁAD ROENTGENOWSKI 


(prześwietlania i leczenie). 


oraz do mechanctarapii È ortopedyi. 


Dr ARTUR FROMMER 


ordynuje od 3—4 pa południu. 


Lakiery i Apretury, do odświeżania i konserwowania warelakiego 
obuwia. Znakomite wyroby krajawych fabryk „lakra“ | „Stan. 
Hefa", również oryginalne angielskie I francuskie Czernidła do 
Samatki | azczotki wpecyslne do czyszczenia obuwia 
pastą. — Lakiery do kapeluszy ałomkowych 


143 
B, 


LECZNICA CHIRURGICZNA 


Preyrządy ilo leczenia gorącem p wietezem weding metody Biera, 


b. długoletni I. aekandarywez oddziału chlrurgicz. azpit, św. Łarurza 


jakotaż Vikuterye w zlocie i srebrze 
wysyla na raty od 8 koron wyżej 


Dom eksport. zegarów 
(Uhren - Versandhaus) Mendl, 
Wiedeń IX/I. 
Porzellaugasse Nr. 25. 
miki dario ra opłatą porta, 


456 | 


Włosy rosną nawet na łysej 
od lat głowie. 


Jedynym średkiem na to jest słynna 
pomada John C©raven-Rarleigh'a. 


John Craven Burleigh, ołysia- 
wazy przedwcześnie, sam na 
sobie środek ten wypróbował. 
Po 14-dnlowem użyciu łysa 
przedtem czaszka pokryła alę 
hujnym włosem. 
Wynalazca udzielił swego pre- 
peratu kilku swoim przyjacio- 
łem i oto u nich skutek był 
taksamo nadzwyczajny. 
Setki tysięcy ludzi, którzy ad 
tego czasu środka tego uży- 
M wall, jest mi dzisiaj sardacznia 
wdzięcznych i każdy może prze- 
glądnąć w mem biurze setki lj- 
stów dziękczynnych, w których 
sławi się ten środek jeko nigdy nie zawodzący. 


. . 
Łysina jest brzydka. 
Łysina utrudnia walkę o byt. — Dlaczego Pan chce hy 
łysym, jaśll temu można zapobladz ? 

wypróbowanie tego środka 


Nic Pata wie Kosztuje 07m samym bie 


Każdemu, kto tylko się zgłosi, posyła się gratia I franko próbną 
dozę tego środka, wystarczającą na B do 6 dni, Trvabu_ tylko 


TEN 


Byłem łysy: 
John Graven-Burieigh. 


przesłać 20 balerzy W markach na porto | opakowanie. Równo- 
ozednie yrzeayla nię pewną część listów dlxiękczynnych, użyteceny 
i wartościowy sposób użycia wraz z upisem 276 


Każdy więc, kto ciarpi na wypadanie włosów, lupieć, kużly łysy, 
niech się zwróci natychmiast pod adresem 


William Scott 


właściciel monopolu, Wiedeń 871, Adlergasse 7. 
| a >| 


DOM EKSPORTOWY WIN 


potrzebuje we wszystkich częściach Galicyi (wzgłędnie Bnkowiny) 1 


dobrze renomowanych zastępców as EE 
Zęgłuszenia pod „Ver'äsalloh 450- przesyłać należy do ekapedycyi 
anonsó Edwarda Brauna Wiedeń | Rotonturmntrame Nr. B. 


GEREFEFEGEFECEFEF FFK 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 
Bm Kraków, ml. Mikołajska 14, Tel. 248, 
Posiada na składzie wielki wybór trumien metaluwyrh, dęlowych, 
tapotowanych i z miękkiego drzewna oraz wieńców sztucznych, meta- 

lowych i sza! 

Zaklad zaopatrzony jest w nowe waj jale dekaracve, wysyła 

słażbę do pogrzebów, w hogatych liberyach stylowych, urządza po- 

grzeby nd unjwykwintniejnzych do najskromniejszych, Ee znaną sn- 
miennodcią i dokładnością, czyniąc wszelkie możliwe ustępatwa. 

Podejmuje się sprowadzania i przowosu zwłok xe wezystkich i do waay- 

stkich panstw Europy. Posiada do dysyozycyj groby murowane, pomniki, 
krzyże eto. 13 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 36, I. piętro 


POSIADA NA SKŁADZIE: s 


Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, Biura 
amerykańskie oraz sofy wszelkiego rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 
race, Poduszki, Kołdry, Portyery, Firanki i t. p. 


PODEJMUJE SIĘ: 


Urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań. tapetowania 
tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących. 


Redaktor odzowiedziałny: Ludwik Sstsepań: 


Rrok W. Knrneskięgo i K. Wolnira w Krakowie. 


